
W każdy czwartek, w godz. od 15 do 16 na miejskim targowisku
w Czarnej odbywają się wizyty lekarza weterynarii. Podczas wizyty możliwe jest
zaczipowanie psa oraz wykonanie podstawowych szczepień i zabiegów weterynaryjnych.

Kolej w sercu Puszczy
Będzie atrakcja turystyczna � Od kilku lat trwają prace nad przywróceniem do życia leśnej kolejki wąskotorowej

w Czarnej Białostockiej. Jej renowacją zajęła się Fundacja na Rzecz Leśnych Kolei Wąskotorowych z Warszawy. Siłami
wolontariuszy odbudowuje tory do Kopnej Góry. Jeśli wszystko dobrze pójdzie, latem 2010 roku dojadą tam turyści.

Krystian Różycki
krozycki@prasapodlaska.pl
tel. 85 748 95 51

C ały czas trwają prace
przy leśnej kolejce wąskoto-
rowej w Czarnej Białosto-

ckiej. Póki warunki atmosferyczne
nam nie przeszkodzą – zapewnia
Jacek Wardęcki, wiceprezes Funda-
cji na Rzecz Leśnych Kolei Wąsko-
torowych z Warszawy.

Dzierżawa za remonty
Fundacja wydzierżawiła od La-

sów Państwowych szlak kolejki
w Puszczy Knyszyńskiej; odcinek
od Czarnej Białostockiej do Kopnej
Góry. W zamian za użytkowanie tej
trasy, musi przywrócić ją do stanu
używalności: uzupełnić ubytki to-
rów, wkopać podkłady i wyciąć
drzewa rosnące na linii.

O kolejce pisaliśmy pod koniec
lipca: – Od tego czasu udało się
w bazie kolejki leśnej w Czarnej
Białostockiej załatać dach lokomo-
tywowni, zabezpieczyć budynek
przed nieproszonymi gośćmi. Jest
już woda – wylicza wiceprezes
Wardęcki. – Udało się też zbudować
drugi kryty wagon na bazie plat-
formy, która rdzewiała w krzakach.

Nie wszędzie dojedzie
Niestety jest problem z lokomo-

tywami. Do jednej zamówiono
części i czeka na remont, druga jeż-
dżąca, wymaga częstych przeglą-

dów. Dlatego nie reklamują zbytnio
wyjazdów turystycznych na pola-
nę biwakową w Czeremchowej Try-
bie, gdzie jest wiata do palenia og-
nisk. Jeśli lokomotywa się zepsuje
to turystów czekałby kilkukilome-
trowy marsz przez las. A tabor mu-
szą szanować, gdyż jeszcze sporo
torów jest odbudowania.

Na razie przejezdny jest odcinek
do Trójkąta Zacisze. W sierpniu ko-

lejka dojeżdżała do Czeremchowej
Tryby, ale udało się posunąć z pra-
cami naprzód. Trzeba było spraw-
dzić tory, wymienić podkłady, wy-
karczować chaszcze na kilkusetme-
trowym odcinku. Przy Zaciszu
ostatnio grasowali złodzieje drewna
i ciągnikiem uszkodzili fragment
szyn, więc trzeba je znów ułożyć.

– Praca lekka nie jest – przyzna-
je Paweł Niewczas, koordynator

prac remontowych na szlaku. 10
metrów szyny waży około 200 ki-
logramów, jeden podkład 30 – 35
kilogramów. Trzeba mieć krzepę.

Wolontariusze pomagają
Odbudowa kolejki opiera się

w głównej mierze na wolontariu-
szach. To dzięki ich zaangażowaniu
wykonali większość robót. W waka-
cje było o nich łatwiej, bo do po-

mocy zgłaszali się uczniowie i stu-
denci. Praktycznie cały czas ktoś się
zjawiał - dodaje Niewczas. Teraz
jest tudniej, bo wolontariuszy od-
strasza zimowa aura.

Jednak nie wszystkie prace są
w stanie wykonać siłami ochotni-
ków. Nadleśnictwo Supraśl zade-
klarowało się, że pomoże robotni-
kom ciężkim sprzętem przebić się
z torami przez drogę. �

Kolejka wąkotorowa w Czarnej Białostockiej od czasu do czasu wozi turystów. Opiekunowie kolejki posiadają dwa kryte wagony pasażerskie i wagon barowy, na którym można
rozpalić grilla. Na razie turyści mogą dojechać jedynie do Czeremchowej Tryby w Puszczy Knyszyńskiej. Tam znajduje się turystyczna wiata i miejsce na ogniska.
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